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Policja na tropie zbrodniarza 


który ciężko zranił kpt. Janowskiego 


i zabił posterunkomwego 
Jest fo niebezpieczny bandyta. Policja w nocy obległa dom 


w którym ukrył się opryszek 


Łódź, 8 listopada. 

Przed kilku dniami, iak donosiła „Re- 
publika* w Łęczycy został ciężko ran- 
ny zastępca komendanta związku strze- 
lęckiego okręgu łódzkiego kpt. Janowski 
a posterunkowy, który puścił się w po- 
goń za sprawcą napadu, padt trupem na 
miejscu, rażony jego kulami. 


Na miejsce zbrodni ziechaty władze | ro 


śledcze wojskowe i policyjne, które w 
wyniku skrupulatnego dochodzenia przy 
trzymały pewnego osobnika, podejrzane 
go o dokonanie mordu. 

Dalsze śledztwo ustaliło jednakże, że 
przytrzymany nię był sprawcą mordu, 
lecz jedynie znajomym zbrodniarza. Kry 
tycznego wieczoru powracał z nim z ja- 
kiejś knajpy i był Świadkiem ulicznej 
strzelaniny. 

Właściwy zbrodniarz, notoryczny 0- 
pryszek, strzelił do kpt. Janowskiego z 
tego powodu, iż ten zazroził mu wezwa 
mem policii z powodu jego napaści na 
przechodniów. „i ] 

Bandyta, wiedząc, że jest poszukiwa 
ny przez władze, ukrył się u swych zna- 
jomych. zamieszkałych pod Rzgowem i 
przebywał w 'tej kryjówce do ubiegłej 
nocy, kiedy to wreszcie policia ustaliła 
iego miejsce pobytu, 

W nocy około godziny 3-ej do Rzgo- 
CE TROW ZZOZ DEK 


Berlin, 8 listopada. 

W roku ubiegłym Niemcv zawarli z 
Rumunją prowizoryczny traktat handlo- 
wy. Obecnie niemieckie ministerstwo 
spraw zagranicznych przedłożyło w Bu- 
kareszcie szkic traktatu handlowego obu 
państw. 

W najbliższym czasie rozpoczną się 
w Berlinie rokowania. ` 


wa zjechał większy oddział policji mun- 
durowej i otoczył dom, w którym u- 
krył się bandyta. 

Zbrodniarz, widocznie został przez ko 
goś uprzedzony o przybyciu policji i 
przez okno dał do niej kilkanaście strza- 


p" 
o 


w. 
Policjanci rozpoczęli ogień rewotwe- 


wy. 
Po kilku minutach kilku posterunko- 


w Rzgowie, 


wych z bronią w ręku wdarło się do 
wnętrza mieszkania, lecz już nie zastano 
tam bandyty. - 
Korzystając z ciemności nocnych zdo 
łał on w ostatniej chwili wymknąć się z 
izby i schronić się w pobiłskim lesie, 
Władze zarządziły natychmiast ge- 
neralną obławę, która trwa do tej pory. 
Należy przypuszczać, iż uięcie zbrodnia 
rza jest obecnie kwestią kilku godzin. 


Srez. Mościcki 


członkiem fionotowym 
Akademii Francuskiej 
Paryż, 8 listopada. 

(Telegram wł. „Expressu ”'). 

W przyszłym tygodniu  Akademja 
Francuska powita pięciu nowych swych 
członków honorowych, Miedzy innymi 
znajduje się Prezydent  Rzplitej prot 
Ignacy Mościcki i słynny uczony, twór- 
ca teorji względności Einstein. 


Zatarg w górnietwie 


zlikwidowany 
Katowice, 8 listopada. 
(Telegram wl. „Expressu'). 
Wczoraj wieczorem przy udziale 

przedstawiciela rządu inż. Gallota pod- 
pisano ostatecznie umowe, likwidującą 
zatarg w górnictwie. Przedstawiciele 
przemysłowców i górników podpisali 
umowę tarytową według nowei stawki 
z ważnością od dnia 15 listopada b. r. 
do 30 czerwca 1931 roku. 


Zabóistwo 


polityczne w armie 
Sofia, 8 listopada. 

W dniu wczorajszym w Warnie wie- 
czorem trzech nieznanych napastników, 
zwolenników Protogerotasa oddało kil- 
ikamaście strzałów do 50-letniego rewo- 
lucjomisty Szichkowa. on przez 
kilka strzałów śmiertelnie ranny. 


Marszałek Piłsudski na spacerze 


! między bawiącą się w parku dziatwą 


Warszawski korespondent. „Expres- 
su (B) telefomuje: " my 


Marszałek Piłsudski korzystając z|warzystwie adjutanta do parku 


Obok ul. Pięknej Marszałek zatrzy- 


{mat aato i skierował się pieszo w to- 


Ujaz- 


pięknej pogody udał się wczoraj w po- | dowskiego, słynnego z tego, że odwie- 
łudnie na spacer samochodem w Aleje | dza go cała masa dzieci. i 


Ujazdowskie, S 


Po parku Ujazdowskim przechadzał 
DATARAN WNE 


przemysłtomwo-handlowyc odhedzie się 


mw Lodzi 


Warszawski korespondent „Expres- 
su“ (B) telefonuje: ` | 

W dniu 18 i 19 b. m. odbedzie się w 
Łodzi zjazd związku izb przemysłowo- 
handlowych z całej Polski. „Głównym 
punktem obrad będzie rządowy projekt 
reformy podatku obrotowego. Najwięk- 


szą dyskusję wzbudzi chyba projekt po 
datku wyrównawczego od  wvrobów 
importowanych. O ile związki przemys 
lowe gorąco opowiadają się za wprowa 
dzeniem projektu, o tyle przedstawicie- 
le kupiectwa są podatkowi temu zasad- 


niczo przeciwni. 


Lena Amsel, tancerka z Łodzi 


spalila się podez 


w Saryżu 


Paryż, 8 listopada. 
(Telegram własny „Expressu*) 

Znana tancerka, łodzianka, Lena Am 
sel padła dziś ofiarą strasznej katastro- 
fy samochodowej. - 

Tancerka jechała w towarzystwie 
swej przyłaciółki 160-konnym samocho- 
dem przez lasek Fontainebleau, 

GDY NAGLE MOTOR EKSPLODO- 
WAŁ, POWODUJĄC POŻAR SAMO- 
CHODU. 

Mimo natychmiastowego ratunku 0- 
bie kobiety wydobyto z samochodu już 
martwe I zwęglone, 

ZET TOOK: TARSA LTOWKZ "ESY" CARE 


Londyn, 8 listopada. 
W Jerozolimie skazano na Śmierć 
dwuch arabów, a 2-ch innych na karę 
255 ft. szterlingów, za udział w morder- 
stwie rabina Kastela oraz za usiłowanie 
zabójstwa jego żony podczas zaburzeń 
w Hebronie. 


as katastrofy samochodowej 


LENA AMSEL OPUŚCIŁA ŁÓDŹ Z była z MARJĄ ORSKĄ, następnie tań- 
MATKĄ I SIOSTRĄ PIANISTKA, JA-|czyła w zespole RITY SACCHETTO, 


KO 16-LETNIA DZIEWCZYNKA. 


występując z nieżyjącą już dziś również 


W roku 1914 po wybuchu wojny przy | słynną tancerką ANITA BERBER. 


była do Drezna. 
Przez dłuższy czas zaprzyjaźniona 


RODZINA LENY AMSEL W DALSZYM 
CIĄGU ZAMIESZKUJE ŁÓDŹ. 


GREENE ii a a 


Wsie zamarte we wspólnym uścisku!| 


>traszwe skutki wybuchu wulkanu 


$anta-Fiaria 
New York, 8 X 
(Telegram wł. „Expressu”). 


kobiet 1 dzieci otoczonych ze wszyst- 
kich stron lawą. O uratowaniu ich nie 


i j wul- | może być mowy. Po,wsśiach znajdują 'się 
uspokojeniu sie ; PRPS 


Po częściowem 2 
kanu Santa Manja i wszczęciu alkoji ra- 
tunkowej można dopiero ustalić, jak po- 
ważne szkody wyrządzit wybuch, 
wien lotnik który przeleci 
nem opowiada, że w pewnej miejscowoś- 
ci znajduje się wieksza ilość mężczyzn 


rodziny zamarłe we wspólnym 
W pewnem osiedlu z rąk zmarłej ma 


Pe-|tlki wyjęto dziewczynkę, którą zdołano 
nad wulka- | uratować. „Była to jedyna istota ocalała 


z olbrzymiej wsi. Minimalna ilość zabi- 
tych obliiczają na 1000 ludzi. 


się Marszałek pomiędzy gromadą ba» 
włącej się dziatwy, witany owacyjnie 
przez nie, jak i przez zgromadzoną pub- 
liczność. 

Po półgodzianej przechadzce, pod 
czas której rozmawiał z dziećmi, Mar- 
szałek Piłsudski udał się już pieszo 
przez Aleje do Belwederu. W godzinach 
wieczornych Marszałek Piłsudski w 
prezydjum rady ministrów odbył go- 
dzinną konierencię z premjęrem Śwital 
skim, l 


Kocnu pożar 
w fabryce Fiacffera 
Łódź, 8 listopada. 
Ubiegtej nocy około godziny 3-e] 
centrala straży ogniowei została zaalar 
mowana pożarem w zakładach fabrycz 
nych tow. kc. E. Haeblera. mieszczą- 
cych się przy ulicy Dąbrowskiei 26. 
Ogień wybuchł w oddziale t. zw. 
trzeparni i objął odpadki przedzy, któ- 
re przeniosły pożar na inne sale z wiel 
ką szybkością. 
Na ulicy Dąbrowską zjechałv 4, 3 i 
1 oddziały straży, które po godzinnej 
akcji ratunkowej pożar całkowicie stłw 
miły. a 
Straty nieznaczne. 
Przyczyny pożaru dotychczas nie 
ustalono. 


Wuystawa 
w Chicaóo 


otwarta zostamie w r. 1933 
New York, 8 listopada. 
(Telegram wł. „Expressu ''). 

Rząd Stanów Zjednoczonych projełka 
tuje otwarcie olbrzymiej wystawy 
wszechświatowej w Chicago. W związku 
z tem prezydent Hoover rozesłał zapno- 
szenia do wszystkich państw świata z 
prośbą o współudział w wystawie. O- 
bwarcie wystawy nastąpi w roku 1933 w 
Chicago, z okazji £00-letniej przypadają 
cej w tym czasie rocznicy uznania Chica 
go jako miasta. Zarząd miasta Chicago 
wyznaczył na cel wystawy tymczasem 
sumę 5.000.000 dolarów. 
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ANY WEYLER 


Piekna paryżamisa 3 wystrzałami rewol- 
weru położyła íirupem swego imMĘŻG 


— „On ficial ze mnie zrobić ulicznicę... 


„ Owej nocy bal murzynów na ulicy; 
Biomais udał się znakomicie. Sencgalski 
łazz ciągle powtarzał ten sam monoton- 
ry, urywany, nerwowy motyw. Nagie 
Fachantki tańczyły pośrodku sali charle- 
struna. Kobiety z dalekiej Mart.niqui z 
Ikko zabtorzowionemi twarzaini i o 
przecudownym uśmieszku tu"ły się do 
ogremnyca seregalczyków, bodnonych 
do potworów. Twarze senegalczyków 


były czarne, męczył ich žar, obiewali | ? 


się potem, ich zmysłowe ruchy podnie- 
cały tancerki, 

Kobiety przechyłały się leniwie w ra 
mionach swych tancerzy, kołysząc bio- 
drami i podnosząc nogi ponad granice 
przyzwoitości. Tańczące pary ocierały 
się o siebie, 

mtuzykańci szaleli, 
wykrzykując jakieś murzyńskie słowa, 
nad głowami tancerzy przepływały kłę= 
by papierosowego dymu. 

Elektryczne lampki w kolorowych, 
papierowych abażurach rzucały przy» 
ćmione światło, gwar stawał się coraz 
nieznośniejszy, unosił się straszny, spe- 
cyficzny zapach murzyńskich ciał, 

Nie wiem, może Joanna Weyler sie- 
działa przy jednym z sąsiednich stoli- 
ków. Może przemknęła nam przed oczy 
ma piękna blondynka, dwaj panowie w 
eleganckich smokingach | murzynka — 
edna z wajdostępniejszych murzynek z 
ulicy Blomais, 

O północy pojechali na Montparnas- 
se, 

A o świcie po bezsennej nocy Joarma 
Weyler popełniła zbrodnię, 


Morderczyni 
i zamordowany 


O godzinie 4-ej nad ranem w komi- 
sarjacie zaterkotał telefon. Dyżurny po- 
licjant zdjął słuchawkę. Spokojny głos 
kobiecy mówił: 

— Zdaje się, że zraniłam męża.. Tak, 
strzeliłam z rewolweru.. Bądź pan fá- 
skaw przysłać lekarza... Mówi Joanna 
Weyler.» 20, rue Chalgram... 

Gdy lekarz z policjantem przybyli na 
miejsce wypadku oczom ich przedstawił i 
się następujący widok: inżynież Robert 
Weyler leżał w kałuży krwi. Był mar- 
twy. Morderczyni w kilku słowach opi- 
sała całe zajście, poczem zbliżyła się do 
lustra i zaczęła pudrować sobie twarz. 

W chwili, gdy czytacie te słowa, Jo- 
anna Weyler siedzi już prawdopodobnie 
na ławie oskarżonych, odpowiadając 
przed sądem przysięgłych za zabójstwo 
męża, 

Wielbicieli skandalicznych procesów 
czeka jednak rozczarowanie. Sprawa od 
będzie się przy drzwiach zamkniętych. 
Jest to zrozumiałe — w życiu małżon- 
ków Weyler było tyle brudu, tyle roz- 
kiełzania, że wszystkiego ogłosić publi- 
cznie nie można, 

Było to dziwne stadło małżeńskie. 
inżynier Weyler był już dwukrotnie żo- 
naty i dwa razy się rozwiódł. 

— On był zapalczywy, łatwo wpa- 
dał w wściekłość, on mógł zabić... 

Tak mówią dawne jego żony. Praw- 
dopodobnie w ich zeznaniach tkwi część 
prawdy. W czasie wojny Weyler był cię 
żko ranny, uległ trepanacji czaszki wsku 
tek cezgo nabawił się choroby epilepty- 
cznej. Tracił często przytomność. Lecz 
przytem był przystojny, elegancki i inte- 
ligentny. Podubał się kobietom. Gdy w 
roku 1923-cim Joanna spotkała Weylera 
na ślizgawce, zdawało jej się, że będzie 
szczęśliwa, Jej dotychczasowe życie ró- 
wnież nie było zbyt ponętne. Małżeń- 
stwo z przemysłowcem Ottonim zakoń- 
czyło się rozwodem. Byłemu mężowi zo 
stawiła dwoje dzieci i wzamian otrzyma 
ła przyzwoitą pensję. 

Robert Weyler opowiedział nowej 
znajomej o swych sukcesach na wojnie, 
o otrzymanych ranach, o swych niepo- 
SA: Po kilku dniach Joanna 

oni 


| 


została jego kochanka. 


A w maju 1928 r., gdy przyszło na świat | wiedzieli szczegółowo o tem, co się dzia dawniej dziewczyna, 


dziecko, pobrali się. 


Tragiczna noc 


W ten sposób rozpoczęło się to dzi- 
wne życie — mieszanina cichego ogni- 
ska domowego i domu publicznego. 

Weyler był chorym maniakiem. 

W poszukiwaniu nowych wrażeń nie 
zatrzymywał się przed żadną przeszko- 
dą. Na śledztwie morderczyni zeznała: 

— On chciał ze mnie zrobić uliczni- 


Ros 

Oczywiście nie dla zysków pienię- 
żnych. Weylerowie mieli dość pieniędzy 
Dokąd Weyler prowadził swą żonę? Do 
jakich domów? Cóż on proponował 


swym przyjaciołom? Wszystko to wyia| 


śni się w sądzie. Okaże się prawdopo- 
dobnie również, że 
pani Weyler niezbyt sprzeciwiała się 
zachciankom męża. 

15-g0 października ubiegłego roku 
Weyler powrócił z Szwajcarji. Po śnia- 
daniu — krótka kłótnia, potem zgoda. 
Aby zupełnie zatrzeć przykre wrażenie 
Weylerowie postanowili rozweselić się. 
W nocy, w towarzystwie jednego z wie- 
lu przyjaciół domu udali się na „bum- 


|B 


uno nn 


DZIEWICA 


blerkę*. Najpierw poszli na bal przy ul. 
lomais. Tam spotkali 
piękną murzynkę, > 
zaprosili ją do swego stolika, upili szam- 
pene i zabrali następnie że sobą na 
ontparnasse. Po drodze wstąpili do 
„Dżmigli* potem do amerykańskiego 
baru przy ulicy Delambre. Z Montpar- 
nasse pojechali na Montmartre. Przyja- 
ciela odprowadzili do domu, poczem 
sami dalej bawili się w towarzystwie mu 
rzynki, - 

którą zwolnili dopiero o świcie... 

Co się potem stało? 

Bezsenna, szalona noc zbliżała się ku 
końcowi. Nię nie przepowiadało bliskie- 
go dramatu. Weyler był uprzedzająco 
grzeczny i dobry. I nagle — atak. 

— „Podniósł się z łóżka. Na jego 
twarzy ukazał się 
potworny grymas. 
Wyciągnął ręce w stronę mej szyi. 
Potem upadł na ziemię, tracąc, przyto- 
mność. To się dawniej też zdarzało — 
przywykłam do tego. Po odzyskaniu 
przytomność 


i skierował się w stronę la- 


—tlumaczy się morderczyni 


zienki. Nagle atak powtórzył się. Od- 
wrócił się do mnie i począł szeptać zady 
sżanym głosem: „Zabić ciebie... Twoje 
dzieci.“ Mój synek spał w sąsiednim po 
koju — on mógł go zadusić, Straciłam 
głowę. wyciągnęłam rewolwer z nocne- 
go stolika i zanim zdołał swój zamiar w 
czyn wprowadzić — 
wystrzeliłam! 

Wszystko to stało się w ciągu kilku 
sekund. 

Po pierwszym wystrzale Weyler zo- 
stał ranny. tecz znalazł w sobie jeszcze 
tyle sił, że dowlókł się do dziecinnego 
pokoju... Druga kula trafiła w serce — 
zwalił się na próg... Wtedy Joanna Wey 
fer zbliżyła się doń, nrzystawiła mu re- 
wolwer do skroni i wystrzeliła po raz 
trzeci. 

— Z litości... Żeby się nie męczył... 

Oto treść ostatniej, największej sen- 
sacji Paryża. 

Trzeba przyznać, że panowie sędzio- 
wie będą mieli niełatwe zadanie do roz 


strzygnięcia. 
A. Sped. 
ERT 


która chce urzędowo skonsia- 


tować swą mieminność, 
fimzyżunie napad Epenzncuycicih 


Pomysłowa narzeczona odpowie 
przed sądem 


Berlin, 7 hstobada. 


Przed kilku dniami w Diisseldoriie , zbiec. Dopiero po dłuższym 


zdarzył się zagadkowy napad na samot 
ną kobietę, która w godzinach wieczo- 
rowych nagle oplątana została z tyłu 


żyłę długą liną I rzucona na zie- 
|przez szyję długa liną 


napastnik miał 
czasie 
leżącą 


mię. Na krzyk oflary 
ziemi 


, Jak się okazuje z dochodzenia poli- 
cyjnego cały napad miał być siingowa- 


przechodnie znaleźli na 


! dziewczynę. 


Orgje nieletmiei amerykań- 


skiej młodzieży smmmmmum 


Śrzy studentki odesłano dp domu poprawcześo, 


a 10 oddano pod 


W Detroit został ujawniony niedaw- | 


mo niezwykły fakt, rzucający fatalne 


światło na straszne zepsucie o 
wśród amerykańskiej młodzieży szkol- 
nej, 

W sprawie tej prowadzone śledztwo 
wyłkryło, iż kilku podtatusiałych panów 
odbywało regularne ejażdźiki z ucze- 
nicami i uczniami szikół średnich, z któ- 
remi urządzamo mastępnie bardzo podej 


rzanego rodzaju zabawy suto zakrapiane | 


alkoholem. 

Jak dotychczas, aresztowano 2 stat- 
szych gentlemanów: niejakiego Józefa 
Smitha, dyrektora dużej firmy handlo- 
wej w Detroit, liczącego sobie 38 lat o- 
raz W, Richardsona, wzbraniającego się 
podać swój wiek, lecz przyznająceśo, że 
już „przekroczył 30 rok życia”. 

Do skandalu tego jest narazie wmie- 
szamych sześć dziewcząt i 15 chłopców; 
dziewczęta w wieku lat 13 — 15, chłop- 
cy od 15 — 18 lat. 

Oprócz tego zesłano do domu po- 
prawczęgo trzy studentki, które przewo 
dziły w tych pijackich edkapadach, a 10 
innych ano pod dozór rodziców. 

Superintendent szkoły, do 
częszczała wię ść tych zepsutych 
dziewcząt, twierdzi, że do obniżenia po 
ziomu moralnego szkoły przyczyniła się | 
główmie jedna z dziewcząt, która była 
już karana domem poprawczym za nie- 
moralne zachowanie się w innej le. ' 

, Przyjęto ją do innej szkoły w prześ- 
wiadczeniu, że inne otoczenie wywrze 
na nią zbawienny wpływ. Ona to miała 
pacz między detroickimi lowe- 
asami a przyjaciółkami swemi oraz Ko- 
leżankami, 

W czasie badania dwaj studenci opo 


byczajów | w 


k 


nadzór rodziców. 


tych zeznań władze szkolne postanowiły 
zastosować najsurowsze środki, będące 
ich rozporządzeniu, by ukarać należy 
cie winnych i oczyścić atmosierę szkol- 


ną. 

‘Jako jeden z zasadniczych środków 
poprawczych postanowiono całą sprawę 
wyprowadzić na forum publiczne przy 
pomocy prasy, uznając ipydoakoc zyj 
że tuszowanie jej wywołałoby wręcz od- 
mienny i pogorszyłoby sytuację. 

Bi 


ny. Rzekomo zaatakowana kobieta mias 
ta narzeczonego, który  iednak chciał 
z nią zerwać, gdyż posądzał ja o zdra- 
dę i sądził, że żyje ona z innvm męż- 
czyzną. Tymczasem narzeczona SyBIiI- 
lowała napad, gdyż przypuszczała, że 
jeśli znajdą ją na drodze nieprzytomnią, 
będzie poddana badaniu  lekarskiemu, 
które skonstatuje, że jest ona dziewica, 
W ten sposób zostałoby urzędowo 
stwierdzona jej niewinność I prysnęły- 
by podejrzenia narzeczonego. Pomysło 
wą narzęczoną opisano dokładnie w pa 
licji. Będzie ona odpowiadała za wpro- 
wadzenie w błąd władz. i 


RRRrrr 
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CZYTAJCIE 
„WIECZÓR ŁÓDZKI” 


HESPER EIEII ENES 


uygrana na loterii 


uczynila z młodcei dziewczymy—złodziejke 


Działo się to w Szwecji, w Sztokhol- 
mie. Wiednym z tamtejszych większych 
sklepów pracowała kasjerka, młoda 
dziewczyna, miła, cicha, bardzo pracowi 
ta i bardzo skromnie prowadząca życie. 

Jak każdy człowiek o szczupłych do- 
chodach, marzyła o nagłem, a nie spo- 
eh Paa 207 na R 
szc miej o wygranej na loterji. 

BoE odale wielki lost.. — 


której u- powtarzała — snując marzenia o niezwy | nauczycielu i zaopatrzyła 
śliwości życia w takim wypad- | chodziła z nim po 


ktej szczę 
ku. 


życie, ale pieniądze na nie c ała nie 
z wygranej, tylko z kasy przedsiębior- 
stwa, w którem pracowała. Znalazła s0- 
bie wielbiciela, którego ubrała od stóp 
do głów, dała mu pieniądze na zakupno 
mebli, za które on kupił auto, a potem 
znudziła się nim, darowała mu całe przy 
gotowane wiano i jako elegancka dama 


| 


majątku, | postanowiła nauczyć się jazdy automo- 


Wikrótce zakochała się w swoim 


go w auto. 


drogich restauracjach, 
płanowała dalekie óże wspólme do 


I los zrządził tak, że wygrała istot- | Niemiec, Francji i Szwajcarji, 


nie 10 tysięcy koron szwedzkich. Ale z 


Nadmiernym jej wydatkom nikt się 


tą chwilą nastąpiła niespodziewana zmia nie dziwił, bo wszystkim powtarzała, że 


na jej charakteru. Jedna połowa jej du- 
szy chciała koniecznie żyć na szeroką 
skalę, wesoło, u boku towarzysza, które 
goby ona sama sobie wybrała, podczas 
gdy‘ strona druga pragnęła 


pc bogactwo i nic z niego nie uro 
me. r 

Dwa te sprzeczne popędy, skromna 
j pogodziła w ten 
ło na owych zabawach, a na podstawie sposób, że rozpoczęła prowadzić wesołe | 


zatrzymać 


wygrała na loterji i wszyscy o tem wie- 
dzieli, Ale nadeszła chwila rewizji kaso 
wej w przedsiębiorstwie, gdzie ciągle zaj 
mowała stanowisko kasjerki. Znalezio- 
no znaczny deficyt, a choć większa 
część jego znajdzie pokrycie w nietknię 
tej wyśranej loteryjnej, dawniej uczciwa 
dziewczyna zna'ezła się w więzieniu i 


oczekuje na przykry proces karny. 


"CJA 


FE TYT 5 ika parę 


XPWESS"— 


tr. M 


R R EC O ORCO 


Zywcesn spaliła meža, 


aby zaśarnaąć jego majatek 
Okropna zbrodnia młodej kobiety 


i zawezwany z Krakowa prof. Wach- 


Z Warszawy donosza: 

Kroniki sądowe nie notowały jeszcze 
tak strasznej zbrodni, jak ta. której o- 
fiarą padł Józef Pułanik, spalony żyw- 
cem przez swą młodą żone. Janinę. 

Pułanikowie żyli niezgodnie i rozesz 
li się wkrótce po ślubie. Separacja, wy- 
c= przez sąd arcybiskupi, zrodzi- 


kolizje majątkowe. 

Spierano się o podział kamienicy, na 
bytej na wspólne imię małżonków. 

Gdy wreszcie ukończono rokowania, 
prowadzone za pośrednictwem trzecich 
osób, Pułanikowa, przebywajaca w ma- 
jątku swych rodziców, _ Dziemborów, 
pod Częstochową, zaprosiła męża do 
siebie w celu ostatecznego zakończenia 
rozrachunków. 

Pułanik skorzystał z zaproszenia. 

Dziemborowie przyimowali go na- 
der gościnnie. Następnego zaraz dnia po 
przyjeździe wyprawili w rodzinnem kół 
ku na jego cześć libację, uwieńczoną zu 
pełnem zamroczeniem Pułanika. który 

wypił ponad miare. 

Żona ułożyła go na łóżku Tymcza- 
sem towarzystwo wyszło na spacer. Po 
została jedynie Pułanikowa, bv czuwać 
przy nietrzeżwym meżu. 

W pół godziny potem do rodziców, 
znajdujących się o ćwierć kilometra od 
domu przybiegła Pułanikowa z krzy- 


kiem: 
— Pall sie! 

Ruszono co tchu na ratunek. Z poko 
ju, gdzie leżał Pułanik, buchały 
dymu. Dzięki energicznej pomocy sąsia- 
dów ogień zdołano stłumić. 


Okazało się, że spłonęło iedvnie łóż- | 


ko, w którego resztkach leżałv strasz- | 
liwie opalone zwłoki Pułanika. Całkowi 
te niemal zwęglenie nóg świadczyło, że 
ogień powstał od tamtej stronv. 

Policja, prowadząc nastepnie docho 
dzenie-w tej sprawie, zwróciła uwagę 
na niejasności w Kenii Pułaniko-- 

Młoda wdowa dowodziła. że mąż, 
któremu zrobiło się nieco lepiej, poprosił 
ją w pewnym momencie 

o zapałki do papierosa. 

Podała mu ie i wyszła. Przechodząc 
koło okna, rzuciła przez nie spojrzenie 
do wnętrza i spostrzegła ogień 

W wyniku śledztwa Pułanikową sta 
wiono przed sądem okręgowvm pod za 
rzutem spalenia męża żywcem. poup- 
rzedniem oblaniu go nafta, 

Sąd okręgowy. uznał wine oskarżo- 
nej za udowodnioną i skazał ja na 8 lat 
ciężkiego więzienia. 

Skazana zaapelowała. Warszawski 
sąd apelacyjny odraczał dwukrotnie 
sprawę w celu powołania biegłvch. 

Ostatecznie ekspertyzę referowali 
prof. Grzywo + Dąbrowski, dr. Postołki 
CZE ELIA ERY KARK A D 


Brzejechacynnfi «i 


Wczoraj przed domem przy ulicy Ka 
rolewskiej 11 została Lrzejechana przez 
samochód 22-letnia Cecylja Hainze, słu- 
wk zamieszkała przy ulicy Karolew- 
skie 

Poznała ona ciężkich potłuczeń. We 
zwane pogotowie udzieliło jej pomocy 
lekarskiej. 


'1) Z mieszkania QGołębiowskiej Albi- 
ny przy ulicy Fijałkowskiej nr. 10 nie- 
wykryci sprawcy skradli w trakcie jej 
nieobecności garderobę i bielizne warto 
ści 1.500 złotych. « 

2) Ze sklepu Kraski Leona przy uli- 
cy Nowej nr. 38 skradziono różne arty- 
kuły wartości 2.000 zł. Złodzieje dostali 


sied do sklepu przez wyrwanie okiennicy 
Dr. med. 
ef el 


„Choroby wewnętrzne i allergiczne 


(astma, pokrzywka, artretyzm, renmatyzm) 
ul. 6-90 Sierpnia 22 


tr. I piętro, 


tel. 64-21 nrzyjmuje 0d 9—12 i od 8—9 w. 


holtz. 

Wszyscy trzej na rozprawie w są- 
dzie apelacyjnym oświadczyli. iż 
nieprawdopodobnem jest, by zaszedł tu 
wypadek. 

Pułanik, jak wynika z sekcii zwłok, 
był w takim stanie opilstwa. że nie 


„|mógł palić papierosów. 


IBABOÓGDGOWABDÓROĆ 
| ; 


WIELKI FILM 


DTWIĘNOWO- SPIEW 


Zresztą ogień powstał nie od strony 


krycie śladów naity w zgliszczach. 

Po mowie oskarżycielskiej prokura- 
tora Wójcickiego sąd apelacyjny wy- 
dał wyrok, zatwierdzający oskarżonej 
wymierzoną karę. 


PERDE NEE SEET TR TE OSOWO O REY EEEE S ZOP TRZ ZSEE 
O©teradił przyjaciela 
ktorg go przez kilika mmie- 
sięcy UIKE Z UB HBR ty WY CHE 
Sąd skazał Miioduszewskiego na 
rok więzienia 


Łódź, 8 listovada. 
Dziesięć lat nie widzieli sie ze sobą. 


żesz przecież u mnie zamieszkać. Po- 


staram ci się pomóc. 


kłęby i 


POLAK 


Ongiś Stanisław Mioduszewski i Wła- 
dysław Herman byli przyjaciółmi. W r. 
1918 Mioduszewski wyjechał do Rosji i 
do ostatnich czasów nie komunikował 
się z Hermanem. 


Dopiero przed kilku miesiacami spot wreszcie jego przyjaciela wyprowadzi- 
ło z równowagi. 


kali się przypadkowo na ulicy i przywi- 
tali się bardzo serdecznie. 

Mioduszewski w krótkich słowach 
opowiedział o swoich przejściach. 
czasie wojny był w wojsku rosyjskim, 
w czasie rewolucji bolszewickiej uciekł 
do Chin i dopiero w ostatnich lata sh 
powrócił do kraju. Nie mogac znaleźć 
nigdzie stałego zającia, włóczył się z 
miasta do miasta, aż wreszcie przywę- 
drował do Łodzi. 

— W Łodzi też jakoś nie mam szczę 
ścia. Nie mam nawet gdzie mieszkać — 


słuchając tel 


i żali? się. 


Herman rozczulił się, 
opowieści. 
'— Ależ przyjacielu — rzekł — mo- 


Pech w milości a 


doprowadzili gso do szealemcze< ab 


CZYJERUR 
Łódź 8 Fstopada, 


Józef Zajączek sea młody, przystojny 
i sympatyczny, Rwał się do żeniaczki, a 
jednak nie miał szczęścia do żadnej ko- 


biety, Przed dwoma laty był jaż zaręczo | ta 


ny z pewną niewiastą, spodziewano się, 
że w najbliższym czasie się z nią ożeni, a 
jednak do ślubu nie doszło. 

Młoda dziewoja znalazła innego, któ 
ry bardziej jej aż do gustu i puś- 
cila kantem smętnego Józia. 

Młodzian, rozgoryczony zawodem 
Seji szukał ukojenia w ramionach 

akiejś dziewczyny, która miała już boga 
tą przeszłość, Ta znów okradła go i bie 
dny Józio znów został sam na świecie. 
` Dopiero ostatnio począł smalić cho- 
lewki do panny Janiny Chorążakówny, 
która, jak mu się przynajmniej zdawało, 
obdarzała go gorącą sympatją. 

walczył z sobą p. Józef, póki 
się zdobył na wyznanie miłosne. y 
wreszcie sób dnia pozostał sam na 
sam z ukochaną w jej zacisznym miesz- 
kanku przy ulicy Wólczańskiej, padł 


W | nie zmienił. Poszukaj sobie innego miesz 


zabrał ze sobą garderobę i pościel wła- 


| przed nią na kolana i, spuszczając skro- 


Mioduszewski chętnie zainstalował 
się u Hermana. 

Upłynęło kilka tygodni. Mioduszew- 
ski absolutnie nie starał sie o zajęcia, 
włóczył się po nocach po knajpach, co 


jego głowy, lecz od strony nóg. 
Ostatecznym zaś dowodem iest wy- 


— Dość mam tego — rzekł doń któ |. 
regoś dnia — widzę, żeś się zupełnie 


kania. 

— Dobrze, jutro się wyprowadzę — 
odparł mu chłodno 

Nazajutrz znikł rzeczywiście, lecz 
ściciela mieszkania. 

P. Herman zwrócił się do policii. 
Mioduszewskiego aresztowano na dwor 
caw chwili, gdy kupował bilet do War- 
szawy 

Okazało się, iż ostatnio bvł on już ka 
rany za jakąś kryminalna sprawkę. Sąd 
rasi go na rok więzienia. 


Rekord powodzenia ekranów amery- 
kańskich i europejskich! 


W rolach głównych: 
LAURA la PLANTE 
i Józef Schlldkraut 
Wkrótce w kinie dźwiękowym 


SPLENDID 


mnie oczy, oświadczył: 
— Kocham panią. 
— Czy pan to mówi szczerze? — spy 


— Tak, kocham., Jestem gotów dla 
pani poświęcić całe życie. 

— Więc jeśli tak jest w istocie — od 
een z drwiącym uśmiechem — to przed 
staw mi pan swego znajomego Okniew- 
skiego, który mi się bardzo podoba. 
Człowiek, który kocha, powinien umieć 
się poświęcić. 

— A więc tak! — krzylonął 
tracąc panowanie nad sobą — Więc Ge 
ko poto jestem pani potrzebny! Nie poz- 
wolę kpić ze mnie! 

Nim panna Janinka zdążyła mu od- 
powiedzieć porwał ze stołu jakiś wazon 
i cisnął jej w głowę. 

Dziewczyna doznała dość ciężkich 
pokaleczeń. Pogotowie udzieliło jej pomo 
cy lekarskiej Wezwano do niej pogotowie. które 

Panna arava zaskarżyła Za |po udzieleniu pierwszej pomocy prze- 
jączka do sądu. Skazano go na tydzień | wiozło poszkodowaną do domu. 


aresztu. 
[aoe 


Sożar w młynie 
zgierskim 
W dniu wczorajszym wybuchł pożar 
w młynie parowym Majera Rozena w 
Zgierzu przy ulicy Dąbrowskiei 25. 
Mtyn spłonął doszczętnie. Straty wy 
noszą około 30 tysięcy złotych. 
Przyczyny pożaru nie ustalono. 


Mie wyskakiwać 
z framan jua 


W dniu wczorajszym przy zbiegu n- 
lic Piotrkowskiej i Nawrot wyskakując 
z tramwaju, upadła na bruk uliczny i da 
znała ciężkich potłuczeń, 48-letnia Wan 
da Skowrońska, Kijowa 87. 


Tajemniczy napad na ul. Kamiennej 


Pięciu nieznanych drabów poraniło nożami 


murarza 


Wozoraj wieczorem "ulica Kamienna 
|była terenem krwawego adu. 


38-letni murarz Oskar Kamien- 
a O) W OGA gi piej sky 
ras owada w $ Miał zezmawać w 


ch 


argo bate a 
godziny 6-tej, 


Ca Wro do domu kompletnie piany i k Oa.. bo nie znam pana, 
z 
aa łe tycia talia, 6 ole GE duch do przemocą do wnęki bramy jed- 


Oskara Roja 
ów, a gdy począł kirzyczeć, 


ma ulice. mego z 
Kamienna i Wschod. | zadali mu prad ciosów nożami, 
i A, jpeg. tracąc przy 


EE obity «8 tomność, Napastnicy, 
— Pam się nazywa ją — spytat je cych eig, przechodniów, rzucili ię do u 
den z nich, się w ciemnośr 
— Tak jest — odparł spokojnie a o| ciach nosa 
co panu chodzi? ogoń b ha żadnego rezultatu. 
0 .Gobogką, Adi pao do Mać Do rannego wezwano pogotowie, któ 
rego lekarz stwierdził, że doznał on cięż- 
— Do bramy? — zdziwół się Roj —| kich uszkodzeń cielesnych. Przesłuchany 
przez władze Roj nie mógł wyjaśnić 


już go nie Głuchali, Wola | przyczyn napadu który przedstawia się. 


nader. taiemnicun. 


A przy telefonie 
(Siozmoma IV) 


m= w Z tymi nauczycielami nie moż- 
na sobie dać rady... Mówiłem ci już, że 
bytem w szkole Ileńka, żeby sie dowie- 
dzieć jak on się uczy... Jexo wychowaw 
ca powiedział mi, że wszystko jest dob 
rze, tylko on nie umie geograilji... Poco 
mu geografja?. Ja itak nie mam pie- 
niędzy na podróże!.. 

Ten sam nauczyciel 
lekcji w ten sposób; 

— Wyobraźcie sobię, chłopcy, na- 
przykład, że moja głowa jest kulą ziem 
ską, rozutmiecie?.. Otóż, gdy słońce 
stoi najwyżej, wówczas mieszkańcy mo 
jej glowy mają obiad... 

Powiadam, że to jest dowcin?.. Ład 
ny dowcip!. Mnie serce peka z bólu, 
jak asfalt na Piotrkowskiej, a ty to na- 
zywasz dowcipem!.. Przypuśćmy na 
pół sekundy, że to jest dowcip. to co?.. 
Nie podoba ci się?.. NieP.. Wiesz, już 
mam dzisiaj drugi wypadek. kiedy się 
mój dowcip nie podoba. Wiesz komu się 
jeszcze nie podobał mój dowcip?.. Bau- 
manowej.. Wyobraź sobie siedzimy | ch 
wszyscy przy stole i ja jak zwykle ©) 
powiadam kawały... Wszyscy się śmie- 
ją i są zadowoleni tylko Baumanowa sie | 
dzi smutna... Więc się zwracam do niej: 

— Dlaczego się pani nie śmicje z 
moich dowcipów ?.. 

— Bo to są stare kawały... — odpo- 
wiada Baumanowa. 

— To cóż z tego, że stare?.. — odpo 
wiadam. — Pani też jest stara, a jednak 
wszysty się z pani Śmieja... 

Musiałem już jej tak powiedzieć, bo 
byłem zły, jakgdybym ujrzał Hapat 
tora... 

A jej mąż to też jest gagatek... w 
ma rower... | w dodatku ma pecha ad; 


objaśnił mi na 


Gdy wstępuje do fryzjera, by sie ogolić, re 


tc mu zawsze złodziej zabiera rower... 
Więc on zwrócił się do mnie po radę co 
ma zrobić... Powiedziałem mu otwar-| 
cie: 

— Zapuść pan sobie brode... 

I wogóle en jest bardzo honorowy 
człowiek... Wiesz, że on pracuie w fir- 


NAJPIĘKNIEJSZA AAY? IANANENOT 
PEMO WOM NYSCHODZĄCA GWIAZDA 
ETTY 


AMANN 


RKAŃICE TVALMP M MME 


CASINO. 


Miejska Bibljoteka Publiczna 


powinna być otwarta również 


w niedziele i święta, 
Kozy usuenepZiiwyić do miej dostęp szer- 
isich smas roborimiczuych 
Łódź 8 listnpada. [w niedzielę i święta Bibljoteka jest nie- 
ODYNA owa a al 
AEE it w życiu kulturainem dow aicziych 4 nawet 


naszego miasta 
bardzo poważną rolę. wszedni zajmować się lekturą, podczas 
W 


Bibljotece Publicznej młodzież szkol gdy w niedzielę lub w dzień świąteczny | 
na korzysta za niską opłatą z książek, każdy z nich pragnąłby odwiedzić Bi 
które w innych WZA hyiyby dla ilhotekę Publiczną. 
miej niedostępne, a ponad Znaczna Z drugiej stron acorwn. $ 
ilość samguków czerpie tam wiedzę, ma nicy Bibkoteki Publicznej Aa 
jąc do dyspozycji wszelki potrzebny WG jeden dzień odpoczynku w tygodniu 


terjał. 
uł więc wątpiiw. że Biblio' Nie pozostaje więc chyba mic innego, 
teka Publigona pada na oioi żę Rab jak urządzić w Godne i dni świąteczne 
cie zadanie poważne i pożyteczne. dyżóry poszczególnych pracowników. 
Jednakże. zwrócić należy uwagę, że Biblioteka publiczna nie może być! 
instytucja ta, która cieszyć się winną oną! AAAA do ko mstytucji o charakte- 
największą „popularnością i i do której do. Śp prywańnym, Z tem trzeba się pogo- 


stęp powinien znaleźć 


każdy, g narazie 
kto tylko zechce diaii z. jej dobro! tytułem próby 1» a: 
gjtw, zamknięa jes dla szerszego 0- otworzono Bitljotekę w niedzieję, by 
gółu robotniczego albowiem i sprawdzić frelowencję?... 


Fiaszeczisa perfum 
w roli detektywa 


mie „Tak i Siak“. Wczoraj on powiada | Wy ag icm upt cu AAA mordercę wroga 


do mnie: 
— Wie pan, miałem wczorai scysię 
z moim szefem... Jeżeli on nie cofnie 
swych słów, w takim razie pierwszego 
grudnia będę musiał opuścić posadę... 
— Taki pan ambitny?. A co on pa- 
nu powiedział?.. pylam. 
— On mi powiedział, że zwalnia 
mnie z dniem l-ym grudnia z posady... 
Ku—Ku. 


M lośćl 
Młodość! 


Awantura! 


I 


Roman Novam! 


Aeree Moreel11! 


nAAKAZaAng 
godziny II 


Esmay Ipt! 


wirótcel 


lgatym człowiekiem, który mieszkał 


BA sypialni zamknięte. 


à bana nieżywego w łóżku. 
$ a ponieważ drzwi były zamkniete nie- 


y jednakże przemawiał fakt, że w pokoju 
# nie znaleziono 


gal | hióry nietylko wyparł się czynu. ale u- 


» musiano je porzucić, bo zreszta służący 


Od dłuższego czasu władze śledcza grono młodych ludzi, którzy bywali u 
w Chicago siliły się na odzadniecie, p EIA Arcsztowano z noraiedzy 
się stało z Winifredem Harrimancm, boi mch trzech podejrzanych, lecz na ślad 
nie naprowadziło to. 
jednym tylko starym służącym w s Wówczas służący przypomitiał so- 
motnej willi, pod miastem. bie, że-w przeddzień trawedii przez zam 
Harriman uchodził za wroga kobiet. | knięte drzwi, z jednego z daiszvch po- 
Żadnej też nigdy w jezo willi kojów «słyszał gwałtowna kłótnie Har- 
nie widziano. rimana z jednym z młodych ludzi, któ- |! 
gdyż bywali tam jedynie meżczyźni i| rege jednakże 
to przeważnie młodzi. Pomimo to pew- 
nego dnia służący, chcac zbudzić swe- 
ge pana o godzinie 10-ej zastał drzwi 


nie widział. 
a który niezawodnie był ostatnitn goś- 
ciem jego pana. 

Naciskany przez policje; ażeby -So- 
bie przypomniał jakiś inny szczegół z 
„dłużej spać, oddalił się, ale kiedy koło ostatnich dni życia Harrimana. służący 
„południa na jego pukania nikt nie odpo- był w stanie podać tylko, że jego pan 

flaszeczkę: perium. 

Otóż tę flaszeczkę poddano badaniu 
daktyłoskopijinemu i znaleziono na niej 
liczne odciski palców, prawie wszyst- 
kie pochodzące z ręki Harrimana, a jed 
ne tylko z ręki jednego z trzech aresz- 
towanych, niejakiego Pulblna. 

Teraz Sprawa się wyjaśniła prędko. 
Robin istotnie bv! morderca. Owego 
dnia przyszedł do Harrimana z żąda- 
niem pieniędzy, a nie otrzymawszy ich, 
udał się na poddasze willi. w miejscu, 
tuż nad sypialnią Harrimana. wywier- 
cił niewielką dziurę w suficie i przez tę 
dziurkę nad ranem, wystrzelił do śpią- 
cego z bezgłośne”o pistoletu. 
633086056309430000000804309900000 
dowodnił, że go popełnić nie mógł. Za- 
częto więc przypuszczać, że strzał od-| pu, TEATR KAMERALNY. 
dał ktoś z poza okna, a notem rozv: 4 zdórzenia ” komedii Wł. Fodora „Dr JULIA 


szybę zastąpił nową. Jednakże było to |SZABO 
przypuszczenie tak niedorzeczne, że OSTATNIE TRZY I 0 EA 


W przekonaniu, że Harriman chce 


Dochodzenia -policyjne stwierdziły, 
żę Harriman 
zginął od kuli. 


wątpliwie przez całą noc, a jedvne ok- 
„mo w pokoju nienaruszone. powstało po 
| dejrzenie samobójstwa. Przeciw temu 


żadnej broni 
a rana nie wskazywała na to. abv strzał 
oddany był z bezpośredniej bliskości. 
A więc było to morderstwo. Pierw- 
sze podejrzenie padło na służąceg?, 


n 


zapewnił, że odgłosu strzału nie był» hgp yi DZ AA osie | 
Wobec tezo zwrócono uwagę ralszych = > 


umysłowych nie ma czasu w dzień po- | 


„Czerwony marsz” 


Autor „Niespodzianki” 
rzy nowy dramat 


Karol Hubert Roztworowski, sławny 
autor, granej u nas niedawno „Niespo- 
dzianki”, AT obecnie nowy dramat 
trzy aktowy Pp. t. „Czerwony Marsz“, 

Jest to sztuka historyczna, osnuła na 
tle kóęki oo: otoki! Obejmuje ona 

początku rewolucji aż do upad 
ku Napaka * 


two- 


Międzynarodowe 
wymiany teatrów 


wchodzą coraz częściej 
w modę 


W ostatnich czasach coraz gadi 
zdarza się, że reprezentacyjny teatr jed 
nego kraju odwiedza drugi kraj w charak 
terze gościa. 

Obecnie projektowana jest w Wied- 
niu wizyta zespołu słynnego Bursteatru 
w Paryżu. Cały zespół wyjedzie do sto- 
licy Framcji i da tam szereg przedsta. 
| Frani Aeng ei paryska „Comedie 

rancaise poj na wyst ościm- 
ne do Wiednia. yde 

Również pomiędzy Budapesztem a; 

Wiedniem proponowana jest taka 14 
fr wymiana ensemblów operetko- 
w 


„Wesele 
Sandomierskie* 
Teatr regionałny zawita 


do Łodzi 

Teatr reśionalny dyr. Ska 
który zna również PA kartce 
dawnych u nas niespełna rokiem 
przedstawień „Wesele na kurpiach", ob 
jeżdża „obecnie Polskę z nowem barw- 


iskiem em p. t „Weśe- 


"He's 


pocie to, cieszące się wszędzie 
ogromnem powodzeniem, zawita nieba- 
wem również do Łodzi. 


|Energiczna 


publiczność dziecięca 


zdemołowatia kinoteatr 
berliński 


Niezwykle iinputsywną młodocianą 

pcira ma — Berlin. Dowodem mo 

é skandaliczny wypadek, jaki 

arzył się omegdaj w tamlejszym ki- 
noteatrze „Alhambre”. 

W teatrze tym miał się odbyć odczyt 
filmowy pewnego dla. Were na temat wy 
dobywamia węgla. brew zapowiedzi 
jednak, odczyt nie odbył się, natomiast 
wyświetlano tylko film, Wobec takiego 
„nabierania gości" publiczność, składa- 
jaca się wyłącznie z 10 — 14 letnich dzie 
ci, poczęła najpierw hałasować, następu 
nie żaś — zdemolowała całe wnętrze 
lokalu. Połamono BP w żybi krzeseł, ro- 
zerwamo płótno ekranu, powykrecano ł 
zbito wiele żarówek elektrycznych... Po- 
lcja zaaresztowała kilkunastu małych 


11.58—12.05 — Sygnał czasu, Fiera marjacki. 
12.05—1310 — Koncert z płyt gramofonowych. 
13.10 — Komunikat meteorologiczny. 15.00 — Ko- 
munikat gospudarczy. 15:20 — Przegląd wydaw= 
nictw PISIYC 16.45 „Kncik krótkofalowy. 
16.15—17.15 — Koncert z płyt £gramofonowych. 
17.15 Pogadankę radjoamatorską wygl dr. Mar- 
jan Hensel. 17.45 — Koncert orkiestry mandolinia 
stów pod dyr, A. Szczegłowa. 18.45 — Rozmai:0 
ści. 19.10 — Giełda rolnicza. 19.25—19,40 — Mur 
zyka z płyt gramofonowych. 19,58—20.00 — Sy- 
znał czasu. 20.05 — Pozadanka muzyczna — wy 
glosi p. Karol Stromenzer. 20.15 — Koncert sym- 
foniczny z Filharmonji Warszawskiei 


Wrpżunwyg amtets. 


Dziś w nocy dyżurują apteki: Sukc. F. Wój- 
cickiego Napon órkowskiego 27), W. Dan: Arha 


go (Piotrkowska ii, [inickiego i i Cymera (Wól- 
czańska 37), Sukc. Karien (Miynarsk ska 5 
J. Káhana (Ale owska ). 


È 
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FOypnotfyzer w roli swata 


Nowoczesny sposób zmuszania 
do śliabbówy maiżernskich 


Nareszcie w tych dniach pan Jules 
Simon z Marsylji otrzymał rozwód po 
czteroletniem procesowaniu się przed 
wszystkiemi możliwemi instancjami są- 
dów francuskich. 

Pełnomocnik Simona żądał rozwodu, 
opierając się na tem, że jego klijent za- 
warł ślub wbrew swej woli jedynie pod 
działanicm hy pnotycznej siły brata swej 
obecnej żony. 

W swoim czasie Simon, jako nerwo- 
wo chory, leczył się w pewnem sanator- 
jum, gdzie znajdował się pod opieką mło- 
dexo lekarza, władającego siłą hypnoty- 
czną. 

Lekarz ten wyleczył wprawdzie Si- 
mona z choroby nerwowej, ale w czasie 
suwestji posthypnotycznej rozkazał mu 
ożenić się ze swą siostrą, którą Simon 
znał tylko z widzenia. 

Świadkowie Simona, którzy zresztą 
byli obecni przy ślubie i na uczcie wesel- 
nej zeznają, że Simon, choć był zupełnie 
normalny, robił chwilami wrażenie zupeł- 
nie nieprzytomnego. Naprzykład na dru- 
gi dzień po ślubie, rozmawiając ze swymi 
przyjaciółmi. opowiadał o planach finan- 
sowych, zamiarach budowania domu i 
chęci ożenienia się. Był zdumiony i za- 
skoczony, gdy mu przypomniano, że 
przecież poprzedniego dnia odbył się je- 
go ślub. 


TEATR MIEISKL 
„Rywale“ 
Dziś w płątck „.Rvwale“ w inscenizacji I re- 
żyserji Leona Schillera. Ceny popularne. 
„Mira Eiros” 
Jutro, w sobotę, o godzinie 4 pn południu po 
eenach zniżonych sztuka Gordina „Mira Efros“. 


"Artyści l y 
Jutro wieczorem o godzinie 8.30 sztuka Wat- 


ters'a | Hopkins'a „Artyści“. 

Bilety do nabycia w kasie zamawiań w kwia- 
ciami Satwy, Moniuszki 2, od 10 rano do 7 wie- 
czorem bez przerwy 

„Szwelk* w Teatrze Mielskim. 


„Dzielny wojak Szwejk”, który zdobył rekor- 
) e powodzenie w teatrze Piscatora. w dra- 
maiycznej przeróbce Maxa Brods | Hausa Rel- 
mana wchodzi na afisz Teatru Miejskiego w przy 
szłym tygodniu 


Sędziowie początkowo nie dawali 
wiary tak dziwnym zeznaniom, jednak 
gdy poparli je nastepnie świadkowie, 
znani w całem mieście z uczciwości i 
prawdomówności, zdawało się, że spra- 
wa jest już przesądzona. 

Wtedy jednak adwokat żony Simo- 
na przypomniał, że całkowite zapomnie- 
nie o ślubie, zawartym poprzedniczo 
dnia nie iest czemś niemożliwem, bowiem 
historja Francji zna taki fakt ze znako- 
mitym filozofem Champostem. 

Dopiero w następnej instancji adwo- 
kat Simona zdołał przelstawić świadków 
których zeznania niezbicie ustaliły. że 
lekarz, brat żony Simona, który zo nie- 
jednokrotnie hypnotyzował. czynił przy- 
gotowania do ślubu i rozgłaszał o nim 
znajomym, wymieniając nazwisko Simo- 
na na wiele tvgodni wcześniej, niż Si- 
mon zobaczył iero siostrę. 

TEUER 


ZERYWENY"—_— 


Wojenne widowiska 


w Ameryce 


W Ameryce wprowadzono obecnie 
nowy rodzaj widowisk teatralnvch pod 
gulem niebem. 

W;idowiska te odtwarzare sa przy 
pomocy całych oddzjałów armii amery 
kańskiej, z udziałem poszczególnych ak 
torów zawodowych. Przedstaw!a się e- 
Bzady z wojny światowej. odtworzone 
dokładnie tak. jak one odbywały się w 
rzeczywistości. 

Tak n. p. odtworzona iest obecnie 
bitwa w Ardennach, w którei amerykań 
ski sierżant York wzjął da niewoli 132 
niemców. Autentyczny bohater tcgo e- 
pizodu nie żyje już, to też odtwarza go 
zawodowy aktor. 

Wielu wśród uczestniczacych w wi- 
dowiskach żołnierzy było rzeczywiste- 
mi świadków bitew, które siż w ten spo 
sób „kopiuje“. 

Grv wojenne cieszą się 
napływem amerykańskiej publicznośc 


olbrzymim 


Sonda w sercu 


Niezwykle doświadczenia niemiechieśo chirurga 


Berliñskie pismo fachowe „Klinische 
Wochenschrift“ 


przyniosło sensacyjne | mann nie cz 


Podczas tego doświadczenia dr. Fors 
nic przykrego. prócz silne 


doniesienie. że dr. Forsmann. lekarz naj go wrażenia gorąca w okolicy oboiczy- 
oddziale chirurgicznym szpitala w Ebers| ka i chęci kaszlu. 


pwaldzie, dokonał niezwykłego doświad- 


czenia. 
Mianowicie dr. Forsmann, 


Dokonawszy tego niezwykłego czy- 
nu dr. Forsmann wstał i przeszedł z ope 


wycho» | racyjnej sali do rentgenowskiej, ażeby 


dząc z założenia, że przez żyłę. przebie- | na fotografii uzyskać dowód, że sonda 
gającą przez łokieć, jest stosunkowo] istotnie znalazła się w sercu. 


krótka i prosta droga do serca, postano- 


{wil spróbować, czy tą drogą nie da się| słychanie doniosły, : 


Lekarze są zdania, że jest to fakt nie 
stwierdzający, że 


wprowadzić sondy gumowej do worka | drogą przez łokieć, bez zamącenia obie- 


sercowego. 


gu krwi, można dostać się do serca i są 


Pierwsze doświadczenia „robił na mniemania, że doświadczenie dr. Fors- 
zmarłych. Kiedy zaś powiodły się do-| mana może w przyszłości pozwoli 


na 


świadczenia te, wziął długą na 65 centy wprowadzenie tam lekarstw bezpośre- 
metrów gumową sondę, naoliwił ją, „po- | dnio. 


tem zrobił sobie nacięcie koło łokcia I 


-_Stworzy. to nowy sposób leczenia cho 


ostrożnie wciskał sondę tą drogą w ży-1rób sercowych i skończy z bezsilnością 
łę, aż dopóki nie weszła cała. a tem sa-! medycyny wobec licznych niedomagań 
mem nie dosięgła prawej komory Ser-| a zwłaszcza t. zw. wady- sercowej. 


cowej. 
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i. CZYTAJCIE 


„WIECZÓR ŁÓDZKI" 


'G3QG66G66654606600I00GO00O0GGDCEWEG 


— [le kosztuje ten dzbanek? 

— 50 złotych... 

— A bez przyłarywki? , 

— O 50 groszy mniej... 
| — Proszę, tu pani ma te 50 groszy — 
biorę tylko przykrywkę.. 


4 
„NIKE w 


EDBZEAŁNY" 


~- NOWY SZATAN ŁODZIE 


POWIEŚĆ KRYMINALNA Z ŻYCIA ŁÓDZKIEGO 
NAPISAŁ DLA „EXPRESSU“ JAN STAR 


7) 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 


Na policjanta, pełniącego służbę przy zbiegu ulic 


Piotrkowskiej 1 6-go Sierpnia, 


podbiczł Jakig starszy silnie zdonerwowany jegomość | polecił odprowadzić się do 


prae śledczego. 


W urzędzie śledczym, przedstawiwszy się komisarzowi Bellinowi, jako Rudoll 


Robertson, pokazał mu ogłoszenie w gazecie następulącej treści: 


„RUDOLFIE RO- 


BERTSONIE DZIŚ PODZIELISZ LOS ARTURA. NIEWIDZIALNY”, Starszy pan oświad 
cza. że ów „Niewidzialny“ zabił w Berlinie jego brata, a teraz grozi I jemu śmiercią: 


gdyż wówczas ukazało się w „Berliner 


Tageblat* podobne ogłoszenie. 


Śmierć brata Robertsona przedstawia się zagadkowo, gdyż została ona spowodo- 
| wana stakiem serca akurat tego samego dnia, na kledy zapowiedział ją „Niewidzialny” 
Komisarz Beilin daje starszemu panu do dyspozycji detektywa Karola Kryspina, 
aby za bronił przed niebezpieczeństwem. 
Przed wyżej oplsywanemi wypadkami Kryspin zawarł w restauracji (mieszczącej 
się przy hotelu o tej samiej nazwie) znajomość ze śliczną buietową, panną Jadzia, w 
kiórej się zakochaj z plerwszczo wejrzenia... 
Pewnego dnia, gdv oboje siedzeli w małej kawiarence na Przejeź- 


dzie, gwarząc o wspólnej przyszłości, nagle rozległ się 


zgrzyt po szkle: gruby svgnet z 
po szybie... 
Detektyw Kryspin udaje się 


taiemniczy 
krwawym kamieniem przesunął się 


z Robertsonem do hotelu .Capitol*, 


gdzie Robertson zaimuie pokój oznaczony 18-vm numerem. a detektyw 


— sąsiędni. Robertson prosi, by 
Doc: gdyż nie wiadomo kiedy 
plan. 


Tymczasem Robertson zatrzymał się 
na środku pokoju, walcząc widać z ja- 
kąś natrętną myślą. Usta jego porusza- 
ły się bezdźwięcznie, a ręce wykonywa- 
ty niczdecydowane gesty. Wreszcie 
zwrócił się do detektywa: 

— Czy pan ma mocny sen? 
* — Dlaczego pana to interesuje? — 
zdziwił się Kryspin. 
Tak... sam nie wiem. 


— Nawet brzęczenie muchy mnie o- 


budzi... 
miec. 
— Bo widzi pan — mówił Robertson, 


— odparł z uśmiechem młodzie- 


detektyw nie opuszczał go nawet w 
Niewidzialny zechce wykonać swój 


"N ' piersi włiesztzęśliwezo człowieka. 


Po- 
czął powoli nabierać zaufania do Kryspi 
na. Po chwili obaj nanowie udali się do, 
następnego pokoju, oddzielonego od 
pierwszego cienką hotelową ścianą, 

— Tu pan zamieszka — zwrócił się 
Robertson do detektywa, — W razie nie 
„bezpieczeństwa, zapukam w ścianę... A 
traz — dodał, spoglądając na zegarek 
— zejdziemy do „Capitolu* na obiad. 

Była zaledwie godzina pierwsza I sa 
la restauracyjna świeciła pustkami. Za- 
„jeli mały stolik, umieszczony we wgłę- 
i bieniu ściany i zamówili potrawy. Kry- 
spina mocno zastanowiło spojrzenie, ja- 
kim obdarzył go kelner. We wzroku tym 
była pogarda, a zarazem trwożliwa czój 
Now zwierzyny, tropiónej przez oga- 
rów 

Kryspin pokręcił głową i pomyślał: . 
— Czyżby już wszyscy tu wiedziefi, 
kim je jestem? 

Zdawał sobie doskonale sprawę, kto 


mógł być powodem jego tak wielkiej po-| 


pularności w tym lokalu. Myśląc o tem 
spojrzał na bufet i zatrzymał wzrok na 
Jadzi, która krzątała się przy flaszkach 
z trunkami. Poczuła widocznie jego 
wzrok na sobie, gdyż nagle spojrzała w 
stronę niszy. Uwadze Kryspina nie u- 
szło. że dziewczyna mocno się zaniepo- 


„koiła i straciła pewność siebie. Po chwi- 


li rozległ się brzęk tłuczonego szkła: 
śliska butelka alaszu wymknęła się z dro 


bnych pałuszków dziewczyny i spadła 


na posadzkę. 

Hałas zwabił z poza kotary właści- 
cieła restauracji. Na brudno szkarłat- 
nym tle pluszu odcięła się silnemi kon- 
turami blada twarz Rytla. 

Blondyn pobiegł spojrzeniem za wzro 


zmarszczywszy brwl — ja mam dziwną kiem Jadzi i zatrzymał swoje Świdrują- 
pewność, że to co ma się stać, stanie się| ce oczy na Kryspinie. Wąskie jego usta 


dzisiai w nocy. 


rozchylił lekko nawpół szyderczy, na- 


— Na czem opiera pan to przypusz- | wpół pobłażliwy uśmiech. Nachylił się 


czenie? 


ku Jadzi i począł jej szeptać coś na ucho, 


— Na przeczuciu, które mnie nigdy gestykułując pośpiesznie kościstemi pal- 


nie myli. 


W pokoju znów zaległa cisza, którą 


przerwał Robertson. 


— Czy wierzy pan w „Niewidzialne- edi pikolak zgarniał szczotką na szuiel | przynaglić 


go”: ə 


— Tak, wierzę — odporł detektyw 


bez namysłu. 


cami. 
Dziewczyna słuchała go uważnie, 
utkwiwszy oczy w odłamkach szkła,, 


Odpowiedziała mu lekkiem skinieniem 
głowy i „wzięła się ponownie do swej 


Westchnienie ulgi wydobyło się z pracy, nie spojrzawszy już teraz ani ra- 


zu na Krvspina. 
Detektyw obserwował z zajęciem tę 


scenę i poraz pierwszy zastanowiła go 
ta niechęć, którą czuł do niego niewąt- 
pliwie właściciel restauracji. 

Najrozmaitsze domysły poczęły mu 
się błąkać po glowie, 

Nie zdawał sobie sprawy dlaczego 
wszystkie wypadki dnia dzisiejszego po- 
częły mu się  ziewać w mózgu w jedną 
niesamowitą, niewytłumaczoną całość, 
Koszmarna postać _ „Niewidzialneśo”, 
pogarbiona sylwelka Robertsona, Jadzia 
i Rytel — wszystkie te osoby opadły je- 
go. mózg, jak dokuczliwe osy plaster 
miodu. 

Pomyślał sobie, że to wszystko jest 
pozbawione zdrowego sensu, że te ab- 
surdalne myśli zostały spowodowane je- 
dynie nadmierną ilością koniaków, wy- 
chylił z Robertsonem. 

Następne kieliszki  podniecająceśo 
trunku sprawiły, że Kryspin wziął ser- 
wetkę i napisał na niej: 

„Jasódko! Ptaszęta mają już 
swoje gniazdko, Odpisz, kiedy bę- 
dziesz wolna, Kochasz? 

Zawołał pikolaka i polecił mu oddać 
ten prowizoryczny liścik „panience z 
baru”, Z dziwnym niepokojem obserwo- 
wał, jak Jadzia, zapłoniwszy się silnie, 
poczęła przebiegać oczyma słowa, skre- 
Ślone na kartce. Po chwili zniknęła za 
kotarą i przez dłuższy czas nie wracała, 
co mocno zastanowiło naszego detekty- 
wa. 

— Poco ona tam poszła —myślał nie 
spokojnie — Chyba nie poto, żeby poro 
zumieć się ze swoim chlebodawcą.. A 
może jest o tyle sprytna, że choe uśpić 
jego czujność? 

Po chwili zjawiła się znowu za bufe- 
tem, napełniła, czekającym przed bule- 
tem kelnerom kieliszki i pośpiesznie 
napisała kilka słów na serwetce. Piko- 
lak przyniósł detektywowi odpowiedź: 

„za chwile podejdę do ciebie. 
Kocham, kocham nad życie”... 

Z niecierpliwością spoglądał co 
chwila na bufet, jakby chciał wzrokiem 
dziewczynę do wykonanią 
przyrzeczenia. Robertson, który obser- 
wował przez cały czas te zaloty odez- 
j wał się po niejakiej chwili: 

(D. c. n) ; 
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N zieło Fora. Najczarowniefsze nazwisko oraz Lucy Dorałne, Rudolf Schlidkraut, Macy 08 
NS areyå Gp rira l filmu amerykańskiego — JANET GAYNOR, Morton, w porywającym peante miłosnym — 


śś Dramat dziewczęcia, 
KRYSTYNA: U. 
a CET z ||93 dla ukochanego człowieka, 
Dziś I dni SEPEREN [| 
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EREN PR Pożoga zmysłów. 
KOBIETA i PAJAC -*- 
Póty Ka | Kaprysy namiętnej dziewczyny, 
BL 107 ap 312 OEB" AE SZOK 


2 
Orkiestra pod dyr. p. R. KANTORA. — Początek seansów o godz. 4-el po pol, ostata Ne: o Godz. 10.13 wiecz., w sob. niedz. i święta pocz. o g. 1 
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— Dziś I dni następnych! — 


Dama w szkarłacie 


Porywający dramat miłości, silniejszej niżļli nienawiść i śmierć, na tle 
pożogi rewolucyjnej. 


W rolach głównych: 


DON AL VARADO | LYA DE PUTII | WERNER -OLAND 


N 3 
ONNAN 
FILMOWYM NY SCHODZĄCĄ (GWIAZDA 
35 T VAMAN Ri 


ra PASJE" TULA i = 
E S 0 AN R a ki AISAN f 
=A= PAE Tę R PRUE PWN GEJE PY 


w roli oficera gwardji jako krwawa przywódź krwawa przywód- jako kat rewolucji 
BJ carskiej, który w szpo- czyni czerezwyczajki. rosyjs kiej. 
| nach bolszewików po- która się mści za swój CASINO 
PB] znał męki miłości | obrażony honor 
fe i nienawiści. | kobiety. 
Ba Realizacja: ALAN CROSLAND. a! 


Orkiestra pod dyr. L. Kantora. — — Początek o godz. 4.30 po poł. 


Reklamy świetlne w Parku Kolejowyn 


Na mocy koncesji. wydanej przez MAGISTRAT m. ŁODZI urządzamy 


reklamy świetlne na słupach miejskiego parkanu, 


otaczającego Ogród Kolejny ze strony ulic: Narutowicza, Kilińskiego i Skwerowej 
GER Park Kolejny znajduje się przy. samym dworcu, między trzema najruch- 
liwszemi ulicami naszego miasta. 
Reklamy świetlne, wykonane najestetyczniej, oświetlone będą od 
zmroku w przeciągu całej nocy, 
Reklama świetłaa jest tania | celowa 


arcydzieło filmowe z AA, paryżankami: 
Suzy Vernon 

E. Kiss 
D. Parolla 


oo emmma eea 


następny program 
g — w Grand-Kinie, 


7 A + ie PORADNIA Reperuię 
—— pa (A Bihan wenerologiczna, bielizzne: 
y PFO FREY Moniuszki 14, L eKarzy-specjalistów KI araea NE AL” 
on 63- LA Pra AAAA ZA AE 


Choroby skórne: Zawadzka l. 


i weneryczne eleke} Czynna od 8 rano do 9 wieczór, | j 
troterapia. Od 112i 2—3 przyimuie lekarz-kobieta ; 
3 rga od 8—10| W niedziele i święta od 9—2 pp. 


„AECZNICA „, p, LECZNICA 


Przy ul. Zachodniej Ne 27 |. LEWKOWIĘJ LEKARZY SPECJALISTÓW 
(óg paranyi i i RZE PEVYSUrGENY 


Tel. 4Chor, skórne we- 5—8 wiecz' "Leczenie chorób ; i inne, suknie trikotinowe it p 
Otwarta od godz. 9 r. do Tw. _ |qęryczne t płciowe Piotrkowska 294, tel. 22-89| W niedz od 10—tHwenerycznych, moczopiclowych | przyjmuje do reperacii. 


1 skórnych. 6 Sierpnia 76, ILI piętra 
Badanie krwi i wydzielina na tyfilis i tryper hę 21 epicka w. 
Doktór |K akalie Barea a i urologiem Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu. 


Przyjmują w zakresie wszystkich fenstaatynowska (2. 


(przy przystanku tramw. pabjanickich) 
specjalności ; Tel. 55-52 


zynna od I0-ei rano do 7-ej wiecz. 
w  miedziele i święta do 2-ej po poł 


Dr. Bronikowski (chor uszu, nosa i gardła) zb. 

Dr Dobrowolski (horskrae i weperycza | ad ez ew oea a iWszystkle specjalności | dentvstyka. Gabinet światło-leczniczy 

Dr Jasiński RE kobiece i akuszerja) sd : kr rycie lKapiele świetlne. lampa kwarcowa, l (W Wil Kosmetyka lekarska. 

Bp Jits 570 M mA „ Dla niezamożnych clektryzacia faens A a Ceslelniana 25 Oddzielna poczekalnia dla kobiet. ZW oe 
r Jas. 1 (chor, oc: £ analiz czu, ka . wocm i 7. . 

Dr. Kolióski > PNE | wydzielin fd). Operacje, opatrankh Telefon 126-87 p or ada ð złote. 

oe Eon hi (chor. chirurgicznej "W Wizyty na miasto. Porada 4 at aanita m Niewiażgi l| owie 1y 
r. Trawińs ROR Porada dentyst rób skoörnyt 

pn Gi wewacizne K ada dentystyczna oraz wenerolu- y Dokłór 


s glczna dla chorób skórnych i wene- |lwenerycznych 


Dr. Misi h Flektrot jalista cho | Ch or. skórne 
a io SL P, Klinger|EŻE ivers 
PIOTRKOWSKA 99 


Dr. Rejterowski tchor, płac) | Doktór 3 ZŁOTE 


Dr. Knichowiecki (chor. dzieci) 


Dr. WoźniakównaJ. „ ER od i Apy maiie 
Dr. Siwiński (chor. nerwowe > i psychi veo LAINOWS io Potrzebni 8—2 i 5—9 rwa choroby weneryczne. 13 1 włosów drzeja 
Gabinet dentystycz zny — 8, specjalista chorób | Sais święta Pal ANDRZEJA 2 TEL 32-28, pekin, 59-40 Tel. 144-92 
Piotrowska, „skórnych, wenerycz e pań od 5 — E É Lecz zenie lampa kwarcowa, anallzy |Przyjmoje od 8—11 | Przyjmuje codzien- 
nych i w Po O ś PPP ROSA l tro Przyjmuje codziennie i ad 5—9. nie od 2—6 i 8—9 
> t i od 6—8 w, w niedziele i |w niedziele i święta - wiecz, 
Plowkewska70| Lokar - Dentysta Nik sd 10 do 12. Oddzielna pocze- od 9—1 w niedziele i święta 
i mek Teras do roznoszenia gazet, kalnia dla pań. Oddzielsa pocze- od 10—2 
e ~ 


l. Markus- O4 1—2 w Leszley (Piotrkowska 2)| kaiaia dla pań T 
IisbóllmóWa Obrazy laureata jpo oje 


„39, Zgłaszać się do piona! od 
| ul. CEGIELNIANA 29  |Przyimuje od 

i i da 10,30 rano, sY , o 
H Gabinet wenerologiczny |do 230 R. er pa 2 do godz. 4-ej po poł. 


D-ra S. KANTORA |do 830 w. w nie.” 
dla leczenia chorób skórnych 10— „AL Oddzielna SPRZEDAM sklep Piotrkowska 198. _8 || 


h MACY BYSH A i S iS ch ae 
Maea Saaana jpóczekalnia dla pań ZAGUBIONY został blanco weksel na 


Aksentowicza, Fałata, Filipkie- moskiewskiego kon-| J z kuchnią 


serwatorjum, udzie= 
Piotrkowska51 wicza, Wojciecha Kossaka, Wy la lekcji gry forte- | w śródmieściu oraz 
tel. 121-23. czółkowskiego, Markowiczą i  pianowej. meble i pianino 


yy fes sumę 300 zł. yystawc Karol Grining, a Wschodnia 72 | Grotrian-Steinweg 
DO SPRZEDANIA : zaraz WERS zĘ MAC Dąbrowska Nr. 5, prosi się laskawego Godz, przyjęć s 7 | 3 e walcz Ceai mieszk 19. do sprzedania. 
powodu wyjazdu. Ul. Wilcza 13 Corey KOGA znelezce o avol za wynagrodzenieti. | y) sp ' "| Kupię okazyjnie | Wiadomość w admi- 
Emilii). iu, ERA” wy ii wdy Z niana 6, m. & |<<" Í aistracji 10 


P- e x 3 | 3 ż 

RY R wielki program atrakcji świa- | W sobotę, 9 listopada 2 przedstawienia, || W siężsieję 10 listopada 

R KI Dziś; towych. Wieczory humoru. W sobotę, po poł. o godz. 4-ej, ceny | 3 Mode i230 on ma ek 
STANIEWSKICH 


Eis zabawny komik, F] | zniżone; galer galerja 50 gr., siedzące miejsca 1 zł. || ceny zniżono do 50 gr. ilzi 
og. 4 p. p. i 8 30 wiecz. 
ulubieniec |= pa ewn Benefis komika TE SDN CA T PE DD 


| KA "æ; 4 | i| W poniedziałek 11 listopa- 
EE | da 2 ostatnie, pożegnalne 
> j u | ZY. o a 4 p.p 


ie £, 8-ej min. 30 wiesz. 


AL. KOŚCIUSZKI 73. | 


Ostatnie dni pobytu cyrku, 


b=  Pożegnalne przedstawienia — 


ADENS 


Sędziowie na najbliższe $łuszne żądania £. 3.9.6. 


mecze ligowe 
Polskie Kollegium Sędziów gelogowa 


następujących 
mecze b zet AE = AEC 
Korn$ Ruch — Legia P. Rutkowski. 
Na mecz Wisła — Warta nie został je- 


szcze wyznaczony sędzia, 


are. 


Mecz bedzie orzżamizował P.Z.EP,.N. 


Jak dowiadujemy Zarząd ŁTSG. |a boisku ibd, ŁTSG. znajduje się w 
iR Heater a 5 PZPN yk hR o erect 
OE": zk mistrzo- ; tutu RE ad gamy jaz 
stwo grupy), ażeby fimansował | Ligi może nie wziąć na siebie 


mecze ' ŁTSG. ti. 
dy, tal anid dwie zawodów na 


W oanaowya piach 2 ae ror 


ZMIANY W ZESPOLE TURYSTÓW 


winny być przeprowadzone z niezwykłą ostrożnością 


Turyści po ostatniem niepowodzeniu 
w Warszawie, po nieudanej grze ataku 
na meczu w Królewskiej Hucie noszą 
się znów z zamiarem przeprowadzenia 
kilku zmiań w drużvnie. 

Nic dziwnego, się w tym dopatrzeć 
tie można. 

Wiadomo, że tonący brzytwy się 
chwyta. Turyści znajdują się w rozpacz 
liwej sytuacji i kierownictwo klubu szu 
ka za wszelką cenę wyjścia bvleby tyl- 
ko cało wydostać się z opresii. 

Dochodzą nas wieści, że już na me- 
czu z Ł. K. S-em w niedziele mają być 
przeprowadzone daleko idace zmiany. 
i w wypadku gdyby się eksperyment u- 
dał powtórzyć go na meczu z Warsza- 
wianką w przyszłą niedziele. 

W zasadzie nic w tym złego, jedna- 
kowoż kierownictwo tego klubu musi 
się poważnie zastanowić nad wszelkie- 
mi projektowanemi zmianami. 

Eksperymenty są dopuszczalne, za- 
tmieniać od czasu do czasu graczy jest 
nawet wskazane, ale tylko w tym wy- 
padku jeśli ta czy inna pozycia da się 
zamienić lepszą jednostka. 

U Turystów jednak o lepszych gra- 
czy trudno, dlatego w obecnei chwili, 
gdy sytuacja jest b. groźna należy przy 
stąpić do zmian z dużą ostrożnością. 

Piętą achilesową Turvstów iest ich 
linja napadu, która jak nam donoszą ma 
ulec kompletnej zmianie. Linia napadu 
ma teraz wyglądać następująco: Her- 
mans, Bałczewski, Kulawiak, Michalski, 
Frankus. 

Jak widać ta część drużyny Turys- 
tów ma ulec kompletnej zmianie. Wy- 


stawia się więc zupełnie z drużyny Sto- 


larskiego i Chojnackiego. przestawia się 
Firankusa z lewego na prawe skrzydło, 
E OERO P A 


Skład Ł.T.S.G. 


na mecz z Marymontem 

Drużyna ŁTSG. wystąpi w niedzielę 
w Warszawie przeciwko Ma 

bbowiake sj i ącym składzie ; Fogodzaki, Hy-| A 
kołajc angel, Po - 
le, Milde, REA Wyppych Sppych (Kab. | gle 

lik). Framoman II, Bertanen, Ekspedycja 
„_ tódala wieje de dr Way „dał 
lẹ o godz. 7 rang. 


Lista najlepszych 
tenisistów Niemiec 


Przed kilku dniami ogłoszona została 
fista najlepszych tenmisistów Niemiec. 


Pierwsze miejsce zajmuje Prenn, drugie 
i trzecie Frodtzhetm s eieren al 
sze miejsca zajmują sappa 4, dr. Land- 
man 5 dr, Dessart, 6 dr, Buss, 7. Frenz, § 
A K 9, S Kirhinians 10. v 
ramm. śrój pań pierwsze miejsce 
zajmuje p. Friedleben, Daise p. Rezni- 
SZ zaś dal aira 


w N 
dwóch „doskonałych lekkoatletów 


sA 


forda SL biegu 
przez płotki, Kry ycca 4 również 
e aktywnego udziału w życiu sporto- 


wem, 


rzystw sportowych, odbyło sie jak już 


zebranie porozumiewawcze 


Michalskiego na łącznika i t. d. Pytamy 
czy nie zadużo zmian naraz? Czy tego 
rodzaju „carskie cięcie“ zadane napado 
wi fioletowych nie może czasem zakoń- 
czyć się fiaskiem? 

Kto wie. W | | 

Próba ta może się udać, a może rów 
nież fatalnie zawieść. 

Dlatego radzilibyśmy nie robić odra- 
zu aż tylu eksperymentów. Przedewszy 
stkiem uważamy za całkiem niewskaza |ma Lass. Projekt ten wypada ieno po- 
ne wstawienie do zespołu Bałczewskie- | chwalić. Michalski jak to już niejedno- 
go, który zawsze zawodził i znajduje | krotnie podkreślaliśmy gra nonszalanc- 
się niemal zupełnie bez treninzu. ko i ma na sumieniu niejedną przegraną 

Nie można również cofnać Michal- | Turystów. 
skiego ze skrzydła i dać mu  pozycię, Stef. 


która graczowi temu jest zupełnie nie- 
zrana. 

Nie przesądzamy, że eksperyment 
ten powieść się może na meczu zÉ. 
K. S-em, wątpić jednak należy. czy przy 
mesie Turystom korzyści w pozostałych 
dwóch spotkaniach ligowych z Warsza 
wianką i Legią. 

Sł--czeliśmy również o eksperymen | resowamie 
cie, z bramkarzem, którego zastąpić 


Zjazd żydowskich klubów sporiowych 


odbedzie sie w Warszawie 


zzysióśc tości ZO-lecia Ż. K. S. Makkabi (Kra 
ków) i obecności tamże przedstawicieli 
szeregu żydowskich klubów i towa- 


ku Makkabi. W dyskusji brali udział: A- 


orzystając ż jubileuszowych n Am na gruncie światowego Związ | roku 


prof. Fink (Bielsko), dyr. Hochwald, 
inż. Goldwasser, Faust (Tarnów), Klein | mic 
donieśliśmy w Krakowie w dniu 2 b. m. | hkendler (Kraków), Szulsinzer 
zwołane 
przez Prezydjum Zwiazku Makkabi w 
Polsce, ze współudziałem reprezentan- 
tów Ż. R. W. F. 

Po wysłuchaniu referatu delegata 
awiatowego Związku Makkabi dra A. 
Rosenfelda z Berlina, członka prezyd- 
jum oraz prezesa honorowego Makabi 
na Litwie i ożywionej debacie pos'o bs jprzewodniczył prezes Krajowego 
wiono w myśl! uchwał Kongresu i Związku Makkabi dr. Mechner (Bielsko) 
Makkabi w Morawskiej Ostrawie Fotek | wykazała potrzebę umocnienia Zw. 
łać na dzień 22 grudnia do HC) Makkabi w Polsce w czem przyrzekł 


Zimmermań i inni. 

Po wyczerpującym referacie dra H. 
Lesera, prezesa Ż. R. W. F. i wyłonio- 
nej dyskusji stwierdzono, że nie zacho- 
dzą żadne kolizje w zakresie działania 
pomiędzy Ż. K. W. F. a 


zjazd wszystkich żydowskich towa- 
rzystw sportowych i gimnastycznych | nie dr. 


Czy Szamoía i Puwsz 


www fancy dw Berifma 
Zarządu jże sprawa została przesądzona ma Śr 
z ZE Kejar- |rzyść wim winnych, dowiadujemy się bowiem 
pos otapa Arina że Szamota, s i Pusz prod jb „boda jesz- 
Polski. Szamoty w sprawie nie | cze w eds miesiącu ro 
rg smi statru w Ło- | dowych e E 


nie dr. Rosenfeld. 


T k. Garo 


samgwolnego występu emczech | nie 
oraz Artura Pisza — PC zac | Widocznie mieli oni już poufne wia- 
w Łodzi domości o swej bezkarności, że mofa 
się zobowiązywać do startu w Berlinie 
„Bia jednak publiczna czuwać bę- 
mad tą sprawą, 


na swego przeciwni- 


Wata. jaki wyda ZPTK, joże 

7 nie może- 

przewidzieć, wydaje nam się jednak, | dzie 
ERF 


my 


Z NASBIĘŃNIEJSZA SA EÓRNAUENEE 
FILMOW O GWIAZDĄ 
BET 


TI AMANN: 


(Łódź), | 20 
Rusecki (Warszawa), dr, Schenker, inż. go 


Echa zwyciestw 


polskich kawalerzystów za 

oceanem 

Odnośnie zwycięstw jeźdźców poł. 
dkich za oceanem, dowiadujemy się obe- 
onie następujących szczegółów: 

Na torze wyścigowym 
pod Nowym Jorkiem odbył się we wto- 
rek 5 bm. wielki bieg z przeszkodami, w 
którym brali udział przedstawiciele pię- 
cia narodowości, a wśród nich elita jeźdź 
ców światowych, jacy zjechali na rozpo 
czynające się w czwartek międzynarodo 
we y hippiczne w Madison Squa 
re Garden. 

Wyścig ten wygrał wśród powszech- 
nego entuzjazmu publiczności w pięk- 
mym stylu por. Gzowski (15 p. ułanów 
pozmańskńch) na komiu amerykańskim, 
Po raz pierwszy na tym torze orkiestra 
po ukończeniu biegu o anila hymn na 
ooy, pa: pr przyjęty burzą oklasków 
przez 

Świetne bo rekao por Gzow» 
arego. wa wzbudziło jeszcze żywsze że 

aż dia naszego Zespo 
w konkursa cznyc. przyczem 
wróżą jeśdźcom polslcim poważne sukce 
ae ing bandzo silnej konkurencji w 


Polska—Niemcy 
Mecz bokserski odbędzie się 
w Poznaniu 
Jak się „Express Wieczorny" dowia 


duje, mecz bokserski 
Polska — Niemcy odbędzie się defimityw 
mię w w dniu 6 stycznia 1930 


PolskiZwiązek Bokserslsi biorąc pod 


leksandrowicz, dyr. Billig, dvr. Freund, | uwage spjrawność organizacyjną Poznat 


skiego Zwiazku wykazaną podczas osta 
tmich spotkań, powierzył urządzenie te- 
go ważnego spotkania miedzypaństwo- 

P preni 


| Koniec turnieju 
tenisowego w Barcelonie 
W Barcelonie zakończony został 


Krajowym | międzynarodowy turniej tenisowy, któ 
Związkiem Makkabi. Konferencie, któ-,ry w grze podwójnej panów przyniósł 


sensacyjną porażkę francuzom Roussus 
du Plaix. Para francuska pokonana zO- 
stała przez hiszpanów Gindreu - Maier 
6:3, 6:4, 6:4. W finale gry mieszanej 


być pomocnym delegat centrali w Berli zwyciężyła para Le Besnerais - Bous- 


sus, 6:8, 6:1, 6:3. 


Mecze międzynarolowe 


Czeskiego Związku Piłki Nożnej 
Czechosłowacki Związek Piki Not- 
rozegra w przyszłym sezonie nastem 

pa mecze międzypaństwowe: 1-$W 

stycznia z Hiszpanją w Barcelonie 2% 

marca z Austrią w Pradze, 1 maja z Wę 

grami w Budapeszcie, 18 maja z Francją 

w Paryżu, 21 sierpnia z Belgią w Ant- 

weni, 5 września z Hiszpanią w Pradze 

26 września puby eb jn w Pradze. 

"W tym nie. są prze- 

widziane spotkania amatorskiej repre- 

zemtacji — Czechosłowacji, biorącej t= 
dział w grach o puhar środkowo-europej 
kai dla amatorów. 


Jeszcze o słynnym 


procesie Hoffa 

Sensacyjny wynik procesu Charles 
Hoffa o którym, donosił „Express zna- 
Tarat „oddźwięk w prasie północnej, 
Finlamdzki dziennik „Jarottsblader” pi- 
sze między inmemi; — „z* pumktu widze 

nia moralnego miał zgi w swych ar- 
żykułach zupełną rację. „Svensli Dag- 
bladet” piz; „Pamo ma prawo A musi 
krytykować, ina nie w tej formie 
jak to uczynił Hoff, Norweski sport zo- 
stał wskutek działalności dziennikar. 


W ty- 
en” ze Holt 

rzez długie lata 
kia będąc czynnym zawodnikiem. 


Ze strony prasy sportowej My ają. 
mnie pritt kopać zarzuty, na 
zas 


2 miliony chińczyków 


amario z głodu. 


Pekin, 8 listopada. 

Chińska agencja telegraficzna donosi, | 
że w prowincji Czen-Si w ciagu ostatnich | 
4-ch miesiecy umarto literalnie z głodu | 
2,100.000 ludzi. W tej samej prowincji 
1.300 ludzi jest tak chorych, że należy się 
bezwzzlędnie liczyć z ich śmiercią. 

Amerykańskie poselstwo w Chinach ' 
zwróciło się do prezydenta «Hoovera z 
prośbą, aby naród amerykański przy- 
szedl z pomocą głodującym chińczykom. 


Wyprawa „Zeppelina“ | 


na Bbiećum półmocny? 
New York, 8 listopada. 

Skarbnik towarzystwa „Aeroarctic* 
(towarzystwo dla badań okolic podbiegu 
nowych przy pomocy okrętów powietrz 
nych), dr. Walter Bleistein, oświadczył 
prasie amerykańskiej, że na rok 1930 pla 
nowana jest wielka wyprawa podbiegu- 


nowa przy pomocy sterowca ..Hr. Zeppe 
lin*. Na pokładzie sterowca znajdować 
się będzie 12 uczonych, między tèin 3 a- 
merykan. Załoga sterowca opuści się 
w nieznanych okolicach podbieguno- 
wych i przeprowadzi na ziemi i lodzie 
naukowe badania. 
BRATANEK wych(- etaoin shrdlu cmtw 
Stuttgart, 8 listopada. 
Podczas katastrofy lotniczei w Angliji 
o czem już donosiliśmy, rannv został pi- 
lot ks. Eugienjusz Schaumburg-Lippe. 
Jest to bratanek królowei Scharlotty 
Wiirtembergskiej. Książę liczv 35 lat i 
był lotnikiem towarzystwa „Hanza“, bar 
dzo cenionym w kołach fachowych. 


z 


Dynamit 
zabił 6 robotników 


Wiedeń, 8 listopada. 


W przeciągu ostatnich 34 godzin, pod 
czas budowy wielkiej centrali elektrycz- 
nej w Zillertal, niedaleko Innsbrucka, na 
stąpiły dwie katastrofy, spowodowane 
przedwczesnym wybuchem dvnamitu, 
w czasie wysadzania skał. Wskutek 
tych eksplozyj poniosło Śmierć 6 robot- 
ników, a 4 odniosło ciężkie ranv. 


Książe Walii 
Jedzie znów do Afryki. 


Londyn, 8 listopada. 


W początkach roku przyszłego książę 
Walji uda się w drogę do południowej 
i wschodniej Afryki. Podróż tę książę 
Walii podejmuje w porozumieniu z kró- 
lem i królową. Będzie to właściwie dal- 
szy ciąg przerwanej w roku ubiegłym z 
powodu choroby króla ekspedycji po- 
znawczej księcia po kolonjach Kenyl, 
Ugandy i Tangenaiti. Będzie to również 
pierwsza podróż następcy tronu do po- 
łudniowej Afryki. Odjazd z Anglji nastą- | 
pi w dniu 3 stycznia na parowcu „Kenil- 
worth Castle“, należącym do linji „Union 
Castle“. W Capotownie książę będzie go- 
ściem gubernatora generalnego hr. Athlo- 
ne I księżniczki Alicji hr. Athlone. 


Motocyklista obra- 


bował 
skiep jubilerski. 


Glatbach, 8 listopada. 


W centrum miasta w dniu wczoraj- 
szym przed znany sklep jubilerski. zaje- 
chat motocykl. Z doczepki wvsiadł ja- 
kiś mężczyzna, rozbił młotkiem oe 
wystawową i zrabował 30 pierścionków 
z brylantami. Przechodnia, który chciał 
mu przeszkodzić steroryzował rewolwe 
rem, poczem spokojnie wsiadł do przy- 
czepki wraz z towarzyszem i odjechał 
w niewiadomym kierunku. 


7a wydawnictwo „Republika“ sp. z arr. odpow. Władysław Polak. 


| 


Jak już donosiliśmy, aeroplan pasażer ski tow. „Lufthansa”, „D 903” kursujący 
pomiędzy Berlinem a Londvnem. uległ strasznej katastrofie. Zawadził on z po- 
wodu mgły o wierzchołki drzew, wskutek czego runął na ziemię. Upadek spo- 
wodował wybuch benzyny. W płomieniach zginęło 5 osób, dwie doznały cięż- 
kich obrażeń cielesnych. Pomiędzy zabitymi znajduje się znany lotnik książę 
SCHAUMBURG (z lewa u góry). Zginął również pilot „D 903“, znanv lotnik 
RODSCHINKA (widoczny na ilustracji z prawa u góry, podczas wchodzenia do 
samolotu). Na dolnem zdjęciu: samolot „D 903*. 
EEEE OCE ATA OK KI ESEE A ROW PRZE UE TŻ OST TP EAS A 


zę 4 


> 


W Jugosławii, na moście kolejowym nad rzeką 5awą, nastąpiło zderzenie orient 

expressu, zdążającego z Konstantynopola do Paryża, z pociągiem towarowym. 

Większa katastrofa została uniknięta dzicki przytomności umysłu maszynisty 

orient-expressu, który w ostatniej chwili zahamował pociąg. Jednak lokomoty- 

wa oraz kilka wagonów spadły do rzeki, przyczem 3 osoby z personelu pocią- 
gu zostały zabite. Na zdjęciu: miejsce katastrofv. 


Przywódcy nacjonalistów niemieckich, którzy agitują za wypowiedzeniem się 
narodu niemieckiego przeciw płaceniu odszkodowań wojennych na rzecz państw 
sprzymierzonych: (z lewa na prawo): HITLER, HUGENBERG, SELDTE. 


z a 


W związku ze zgonem księcia Maksy- 
miljana Badeńskiego, ostatniego kancle- 
rza dawnych, cesarskich Niemiec, przy- 
nosi prasa niemiecka mnóstwo zdjęć z 
historycznej już epoki, w której książę 
piastował urząd kanclerski. Powyżej je- 
dno z tych zdięć, przedstawiające księ- 
cia Maksymiljana (w wojskowym mun- 
durze), opuszczającego gmach Reichsta- 
gu. Jest to rok 1918. 


W Lubece spłonął ogromny cztero- 
piętrowy śpichrz, w którym nagroma- 
dzone były towary kolonjalne, wartości 
miljonowej. Olbrzymie te wartości padły 
ofiarą olbrzymiego pożaru. 

Na zdjęciu: akcja ratunkowa. 
CSN DEO ZOBACZ ETZ KŻ WRITE 


Wybuch benzyny 


w samolocie 


Bydgoszcz, 8 listopada. 
Na lotnisku wojskowem uczeń-pilot, 
Postad, podczas ćwiczeń  zawadził 
skrzydłem samolotu o ziemie. 
Wyrzucony z siedzenia lotnik oca- 
lał, samolot spłonął wskutek wybuchu 
zbiornika benzyny. 


Dyrektor tow. okręg- 
towego zbiegi, 
poŚrarszy w banku mich- 
szą sume pieniedsuy, 

Kłaipeda, 7 listopada. 
(Polska Agencja Telezraficzna) 

Wielką sensację w miejscowych ka: 
łach handlowych wywołała ucieczka z 
Kłajpedy Oskara Schleninga, dvrektora 
największego T-wa okrętowego w Ktaj- 
pedzie i kierownika kantoru ekspedycyj 
nego. Schlening zbiegł w przededniu 
przedstawienia sprawozdania kasowe- 
g0, pobrawszy uprzednio z jednego z tu- 
tejszych banków większą sume za cze- 


kiem T-wa. 


W drukarni „Re nubliki* sp. z ogr. odp., Piotrkowska 40 I 64. 


Pedaktar adnow. Jan Grobelniak 


